Protokół  Nr 3/11

z posiedzenia Komisji Środowiska i Rozwoju Wsi    z dnia  9 marca  2011 r.

Posiedzenie komisji odbyło się w sali nr 1 Urzędu Miejskiego Trzcianki w godzinach                     od 11:00   do 15 :00.

W posiedzeniu udział wzięli:

1) członkowie komisji, zgodnie z załączoną  listą obecności,                     

2) zaproszeni goście :

a) Pan Ryszard Appolt - Kierownik Rejonowego Związku  Spółek Wodnych                 w Trzciance;

b) Jacek Czapliński – przedst. Rejonowego Związku  Spółek Wodnych w Trzciance;

     c) Pan  Jan Szymankiewicz -Kierownik Wielkopolskiego Zarządu  Melioracji 


i Urządzeń Wodnych w Pile  Rejonowy  Oddział w Pile  z/s  w Trzciance;


d) Bogdan Sendal- inspektor   Wielkopolskiego Zarządu  Melioracji 
i Urządzeń 
Wodnych w Pile  Rejonowy  Oddział w Pile  z/s  w Trzciance


e) Pan Roman Tomasz- przedstawiciel  Wielkopolskiego Zarządu  Melioracji 


i Urządzeń Wodnych w Pile  Rejonowy  Oddział w Pile;

     f) Pan Przemysław Siejak  - inspektor  z   Referatu Gospodarki Przestrzennej 

     
g) Pan Jacek Kowalski - inspektor  Referatu Rolnictwa, Ochrony Środowiska             
i Rozwoju Wsi;


h) Jan Kłundukowski – Radny Rady Miejskiej Trzcianki

Posiedzeniu przewodniczyła  Pani Jadwiga Durejko Przewodnicząca  Komisji Środowiska i Rozwoju Wsi.

Ad 1. Otwarcie posiedzenia.

Posiedzenie otworzyła  przewodnicząca  komisji,  witając wszystkich członków komisji i przybyłych gości. Zaproponowała  wprowadzić  do  porządku  posiedzenia jako  punkt 2, cyt. „Zatwierdzenie  protokołu  nr 2/11  z dnia 25 stycznia  2011 r.             z  posiedzenia komisji.

Nowy porządek posiedzenia został przyjęty jednogłośnie przez wszystkich członków komisji i brzmi  następująco:

1.Otwarcie posiedzenia.

2.Zatwierdzenie  protokołu  nr 2/11  z dnia 25 stycznia  2011 r.  z  posiedzenia komisji.

3.Stan wód gruntowych oraz melioracja na terenie miasta i gminy Trzcianka.

4.Sprawy skierowane do komisji.

5.Analiza materiałów na  najbliższą  sesję  Rady Miejskiej Trzcianki.  

6.Analiza realizacji  wniosków komisji.

7.Wnioski  komisji.

8. Zamknięcie posiedzenia.

 Do porządku  posiedzenia  uwag nie wniesiono. Porządek przyjęto przez aklamację.

Ad 2. Zatwierdzenia  protokołu  nr 2/11  z dnia 25 stycznia  2011 r.                        z  posiedzenia komisji.

Przewodnicząca komisji J. Durejko zaproponowała  członkom komisji  zatwierdzenie  protokołu    poprzez  głosowanie. 

Protokół  został przyjęty w głosowaniu : za - 5 , przeciw- 0  , wstrzymujących się -1.

Ad. 3. Stanu  wód gruntowych oraz melioracji na terenie miasta i gminy Trzcianka.

Przewodnicząca komisji J. Durejko oświadczyła, że celem spotkania jest stan wód       i  urządzeń melioracyjnych na terenie gminy Trzcianka. Duże zalania gruntów są na terenie całej gminy, w szczególności widoczne są rozlewiska we  wsi Siedlisko           i Runowo oraz na drogach gminnych.

Pan J. Szymankiewicz wyjaśnił, że  Wielkopolski  Zarząd  Melioracji i Urządzeń Wodnych w Pile  Rejonowy  Oddział  w Pile  z/s w Trzciance działa w  imieniu Skarbu Państwa  poprzez Marszałka Województwa Wielkopolskiego.  Administrują  ciekami  melioracji podstawowych  takimi jak : rzeka Trzcinica, kanał Małgosia, kanał  Rudnica, w  terenie jest ich  14 sztuk. W całym powiecie czarnkowsko-trzcianeckim   jest  tych kilometrów melioracji podstawowej 532 km. Na  terenie gminy  Trzcianka mamy 134 km, czyli 25 %  całego powiatu , 42 budowle piętrzące  i mamy trzy jeziora: Sarcz, Logo i Straduńskie ( w załączeniu wykaz).

Pan R. Appolt wyjaśnił, że  Rejonowy  Związek  Spółek Wodnych  w Trzciance zajmuje się melioracją szczegółową i jego podziałem według prawa wodnego. Na terenie gminy Trzcianka jest prawie 3,5 tys ha  gruntów zmeliorowanych, głównie rowami otwartymi i 300 ha gruntów zdrenowanych. Rowów otwartych jest prawie 210 km.

Przewodnicząca komisji J. Durejko dodała, że zadaniem obecnej komisji jest wypracowanie pewnych ustaleń, decyzji  w sprawie zalanych terenów m.in zalanej hydroforni w Siedlisku. Okazuje się, że mamy zalany teren wokół tej hydroforni, zalany cmentarz  i na podstawie przeprowadzonej wizji w terenie stwierdzono, że jest 

zatkany cały rurociąg odprowadzający wody do kanału Małgosia. Następnie zwróciła się do obecnych na posiedzeniu komisji aby pomogli zaradzić tej tragicznej sytuacji jaka powstała w Siedlisku w rejonie hydroforni, w rejonie cmentarza i innych rejonach wsi Siedlisko ( osiedle, teren za przejazdem  kolejowymi)  i rozwiązać ten problem na dzisiejszym spotkaniu może nawet doraźnie aby pomóc tym ludziom.

Przewodnicząca komisji J. Durejko  dalej dodała, że  mieszkańcy Siedliska  napisali  pismo w tej sprawie z prośbą o wsparcie i rozwiązanie  tej sytuacji.

Radny R. Dacków  jako przedstawiciel też firmy Zakładu Inżynierii Komunalnej         w Trzciance stwierdził, że  rurociąg w rejonie hydroforni w Siedlisku był sprawdzony   i nie ma w pełni prześwitu jest zamulony. Jest to  przyczyną ,że wody nie przechodzą dalej do kanału Małgosia.

Pan R. Appolt dodał , że jeśli chodzi o hydrofornię to na dzisiaj  w rowie,który jest przy hydroforni prawie wody nie ma jest lód. Woda powoli spływa na tyle ile jest drożność rurociągu o średnicy 300. Jak to się stało, że tam jest rurociąg. W ewidencji powinien to być rów otwarty. Otóż  w latach 80-tych na czyjeś  pewnie uwagi, sugestie przykryto rów. Rurociąg nie zbiera wód z góry i to pozostaje  na górze, ono musi spokojnie  gdzieś  spłynąć ze spadkiem do kanału Małgosia. Ponieważ były mrozy to utworzył się lód i trzyma,  a jak lód roztopi się to woda  nie wejdzie do rurociągu lecz musi spłynąć  sukcesywnie do kanału Małgosia. Powinno to się rozwiązać w przeciągu  1 lub 2 tygodni. Natomiast  jeśli chodzi o rurociąg to na pewno jest zamulony ponieważ do tego rowu, który jest  wzdłuż płotu hydroforni podłączony jest rów  z drogi wojewódzkiej i on doprowadza sporą ilość wody, która jest zanieczyszczona wskutek braku  konserwacji. Zanieczyszczone wody spływają  do rurociągu powodując jego zatykanie. Jest tu sugestia, że  prawo wodne mówi wyraźnie, że jeśli ktoś odprowadza  jakiekolwiek wody do rowów  melioracyjnych  zobowiązany jest do wniesienia opłat na utrzymanie tych urządzeń melioracyjnych. Na dzisiaj z Rejonu Dróg Wojewódzkich w Czarnkowie nie wpłynęła  żadna  kwota do Spółki Melioracyjnej w Trzciance. Winno się egzekwować  aby te opłaty wpłynęły, Rejon Dróg powinien  partycypować w  konserwacji rowów szczegółowych. Drugim problemem jest to, czy odkryć ten rów ( usunąć rurociąg) tak jak był w przeszłości,  czy nie. Problemem jest ,że większość  rolników  którzy mają grunty nad tym rurociągiem, uprawiają te grunty. Jeżeli odkryjemy ten rurociąg (będzie łatwiejszy odcinek do konserwacji), to  zabieramy  rolnikom   grunty  do uprawy, więc  należałoby  uzyskać  najpierw  od nich zgodę. Jeżeli rolnicy wyrażą zgodę na odkrycie rurociągu, a na  dzisiaj za to  dostają dopłaty bezpośrednie,  większe jakby  dostawali kiedy będzie rów otwarty. Rolnicy dostają dopłaty do rowu otwartego jako do wód płynących ale są one mniejsze jak do gruntów rolnych.

Jeżeli  rolnicy wyrażą zgodę pisemną na odkrycie rurociągu to my zobowiązujemy się wykonać te prace. Wtedy rów będzie drożny  i  lepszy do konserwacji.

Radny R. Dacków dodał  w Urzędzie można sprawdzić czyje to są działki i wystąpić do nich o zgodę.

Pan R. Tomasz poinformował,że jest na liście rezerwowej i  zaakceptowane przez Urząd Marszałkowski - wykonanie inwestycji na kanale Małgosia. Można by to razem połączyć te dwie realizacje.

Pan R. Appolt dodał, że jeśli chodzi o teren przy cmentarzu to nie ma tam żadnego urządzenia melioracyjnego. Natomiast z sugestii pana Czernieckiego wiemy, że jest tam jakieś urządzenie po niemieckie ( po tej samej stronie jak jest cmentarz), które przechodzi pod szosą i  wskutek kładzenia światłowodu  zostało uszkodzony. To nie jest ujęte w ewidencji urządzeń melioracyjnych. Ten  rurociąg  przechodzi pod  drogą wojewódzką i dochodzi  również do kanału Małgosia. Jeśli chodzi o parkingi przy cmentarzu,to też został przykryty  rów i zrobiony rurociąg i nawet jak byśmy odkryli,  to nie rozwiąże problemu  dużych zastoin wód na gruntach. Okazuje się ,że z dwóch rowów drogi wojewódzkiej trafiają wody do rowu „H” i to są główne przyczyny  tych rozlewisk. Jeśli chodzi o duże rozlewiska za Siedliskiem jak się jedzie  na dworzec po prawej stronie, tam również jest  przyczyna tego rodzaju, że jak budowali ścieżkę rowerową to położono za wysoko przepusty i one nie przepuszczają wody.    W związku z tym woda od strony dworca kolejowego  nie przepływa na drugą stronę do rowu „H”. Została  położona  rura o małym przekroju, położona za wysoko niż dno rowu i wtedy  nie jest w stanie odebrać  wody tylko jej  nadwyżkę. Problem Siedliska jest jednoznaczny:

a) odkryć rów  „H”  po wyrażeniu  zgody  przez  rolników;

b) doprowadzić do drożności wszystkich przepustów, które zbliżają się  do rowu „H”;

c) udrożnić rowy przy drodze wojewódzkiej, które istnieją  aby były drożne                 i oczyszczane, żeby nie trafiały wody z zanieczyszczeniami z drogi wojewódzkiej ;

d) zobowiązać aby Zarząd Dróg Wojewódzkich  partycypował w kosztach  utrzymania urządzeń melioracyjnych do których trafiają ich wody z dróg wojewódzkich.

Przewodnicząca komisji J. Durejko dodała, że poważna sprawa jest na wybudowaniu w Siedlisku. Zatkany jest rów w  okolicach  posesji  Pana Sadowego, więc  woda nie mając gdzie spływać spowodowała duże rozlewisko  i  uszkodziła drogę gminną. Duże rozlewiska wody istnieją koło pana Grandke tereny tzw. osady Boruj                w kierunku Runowa, za torami po lewej stronie drogi wojewódzkiej. Jest uszkodzona studzienka koło pana Gackiego ( jest zarwana) i to spowodowało rozlewisko wody. 

Pan J. Czapliński dodał, że  na przełomie stycznia i  lutego co roku,  są organizowane spotkania w sprawach  potrzeb melioracyjnych dla danej wsi. Sołtysi dostają do wiadomości i rozwieszane są informacje na tablicy ogłoszeń. Rolnicy nie  interesują  się i nie zgłaszają swoich potrzeb.

Pan R. Appolt dodał, że kiedy rolnicy zrozumieją co to znaczy Spółka Wodna i Rejonowy Związek Spółek Wodnych, że Spółka Wodna, to są rolnicy, którzy mają grunty zmeliorowane i ich obowiązkiem jest utrzymać grunt zmeliorowany. Jak  będzie zrozumienie co to jest spółka i co to jest  Rejonowy Związek Spółek Wodnych, to nie będzie takich problemów  o których mówimy na tym spotkaniu. Jeśli coś się dzieje ( jakieś uszkodzenie studzienki lub  tym podobne ) i  informacje będą  napływać do nas szybko to można to szybko usunąć. Jeżeli są zebrania wiejskie, są radni, jest przedstawiciel Urzędu, żeby informować  rolnika, że to nie jest wymysł stworzenia  Spółki Wodnej przez władzę jak to niektórzy mówią, lecz to są tradycje od  100 lat. Spółka Wodna nie działa na szkodę rolnika lecz dla jego  dobra. Okres tego roku pokazał jak ważne są sprawy drożności urządzeń melioracyjnych.

Przewodnicząca komisji J. Durejko dodała, że przez wiele lat była susza i rolnicy zaorywali te rowy beztrosko, bo uważali,że są niepotrzebne. Powstała błędna polityka, rolnicy nie płacą  bo nie są  robione rowy, a Spółki wodne,  bo nie mają pieniędzy. Całe szczęście, że natura za nas  jakby sprawę załatwiła i naraz okazuje się ,że te rowy i te urządzenia melioracyjne po coś są potrzebne.  

Pan R. Appolt dodał, że  jest około 3,5 tys ha gruntów zmeliorowanych i do Spółki powinno wpłynąć  144 tys zł na utrzymanie 202 km rowów to starczy na około 15 %  stanu rowów melioracyjnych. Co roku do konserwacji jest przyjętych około              30 km, dzięki dotacji z Gminy Trzcianka, Marszałka Województwa Wielkopolskiego i Wojewody można dodatkowo zrobić około 10 do 15% więcej i dlatego wykonujemy nie  tak jak jest w planie  około 30 km   lecz  wykonujemy około 40 do 45 km rowów konserwujemy corocznie. Z tych 144 tys zł, które powinno wpłynąć do spółki wpłynęło do końca 2010 roku  103 tys zł  z  zaległościami z poprzednich lat. Zadłużenie  tej spółki na terenie gminy Trzcianka jest 204 tys zł.    

Przewodnicząca komisji J. Durejko zwróciła uwagę na to jaka jest sytuacja ze stawem rybnym we wsi Siedlisko.

Pan R. Appolt dodał, że staw jest podłączony do tego samego rurociągu, który znajduje się na rowie „H”. To zostało wykonane w tym samym czasie co rurociąg  pewnie dlatego ,że do stawu są przyłączone wody z drogi wojewódzkiej. Na kratce drogi wojewódzkiej włączone są również wody opadowe z drogi i dalej do stawu. Jeżeli staw będzie utrzymywany właściwie  na równym poziomie  i nie będzie tego piętrzenia raz więcej a raz mniej ( musi być równo ustalona nadwyżka aby nie przekraczał nadmiaru wody) to nie będzie problemu z wodami i będzie ona równo odchodziła do rowu „H”.

Przewodnicząca komisji J. Durejko dodała, że jest zaniepokojona  stawem w Siedlisku. Jest tam  bardzo wysoki poziom wody (  prawdopodobnie jest tam coś  wmurowane) i potworzyły się rozlewiska na podwórkach, woda podchodzi do budynków mieszkalnych  i  zalane są budynki gospodarcze.

Pan R. Appolt dodał, Siedlisko zalało po raz  pierwszy od 50 lat z uwagi,że deszcz padał do końca listopada,przyszedł mróz, przyszły ogromne opady śniegu, w pewnym momencie śnieg gwałtownie stopniał i to spowodowało  niemożność odbierania wody przez urządzenia melioracyjne, dodatkowo grunt  jest  bardzo nasiąknięty. Wszystko to spowodowało ogromne rozlewiska.

Przewodnicząca komisji J. Durejko dodała, że jeśli chodzi o Siedlisko, to co roku jest zalewane i woda jest w piwnicach w okresie wiosennym.

Pan R. Appolt dodał, że boimy się wody ale zazwyczaj po latach mokrych przychodzą lata suche, więc powinniśmy przetrzymać wody w zbiornikach retencyjnych  aby się zabezpieczyć  na  przyszłość  właśnie na te lata suche. 

Radny R.Dacków dodał, że  wreszcie należałoby uregulować sprawę jezior, chodzi o  poziom wód, ponieważ każdy chce regulować  urządzeniami wodnymi m.in wędkarze, harcerze. Należy wykonać   pozwolenia  wodno- prawne na korzystanie     z tych urządzeń i  to jest podstawa,  jeśli tego nie będzie to każdy będzie sobie regulował  po swojemu. 

Pan R. Tomasz odpowiedział, że sprawa tych pozwoleń była podjęta na spotkaniu     w Starostwie w Czarnkowie w lutym br.  i pan Rogoziecki obiecał, że sprawa tych pozwoleń  będzie uregulowana aby była jasna instrukcja gospodarowania co należy robić, kiedy należy spuszczać wody,  kiedy piętrzyć i kto to ma  to robić. Będą więc  wykonane   pozwolenia  wodno – prawne  dla  urządzeń w obrębie  trzech jezior: Okunie, Sarcz i Długie.

Przewodnicząca komisji J.Durejko dodała, że jadąc drogą we wsi Runowo                 w kierunku na Gajewo, po lewej stronie drogi zrobiło się  jezioro. Mieszkańcy wsi  przy pomocy niewielkiej koparki udrożnili rów i woda zeszła.

Radny R. Dacków, zwrócił się z zapytaniem do przedstawicieli WZIR, kiedy będzie wykonane pozwolenie  wodno - prawne do kiedy?

Pan J. Szymankiewicz uzupełnił, że pozwolenie będzie wykonane wcześniej niż do końca grudnia br.

Przewodnicząca komisji J. Durejko dodała, że należy zapisać to jako wnioski                i zobowiązania:

1.Do końca grudnia 2011r. Wielkopolski Zarząd  Melioracji  i Urządzeń Wodnych w Pile  Rejonowy  Oddział w Pile z/s w Trzciance  ma  rozwiązać  sprawę  pozwoleń wodno-prawnych dla  urządzeń w obrębie  trzech jezior: Okunie, Sarcz i Długie           z nadzorem  całorocznym.

2. Wielkopolski Zarząd  Melioracji  i Urządzeń Wodnych w Pile  Rejonowy  Oddział w Pile z/s w Trzciance wnioskuje  do Urzędu  o  uzyskanie  zgody rolników aby można było wykonać prace  inwestycyjne na kanale Małgosia. Dotyczy to  gruntów we wsi : Biernatowo, Przyłęki i Siedlisko ( potrzeb rolników dot. odbudowy kanału).

Pan J. Szymankiewicz uzupełnił, że planowana jest  bieżąca konserwacja  na kanale Małgosia.

3.Wielkopolski Zarząd  Melioracji  i Urządzeń Wodnych w Pile  Rejonowy  Oddział w Pile z/s w Trzciance zobowiązuje się wykonać bieżącą konserwację kanału Małgosia (  w części zamulonej kanału).

4. Gmina Trzcianka zobowiązuje się do oczyszczenia wszystkich przepustów  pod drogami gminnymi na terenie całej gminy w br. Zobowiązanie potwierdzone przez pana Przemysława Siejaka inspektora Urzędu Miejskiego Trzcianki.

5.Rejonowy Związek Spółek Wodnych w Trzciance zobowiązuje się po uzyskaniu zgody rolników na odmulenie lub usunięcie rurociągu o dług. 400 mb we wsi Siedlisko na rowie „H”, który utrudnia spływ wody na odcinku od hydroforni w Siedlisku ( od drogi nr 180 w kierunku kanału „Małgosia”).

Wnioskuje też aby  Urząd  uzyskał zgody poszczególnych właścicieli  działek na wykonanie ww. prac.

Przewodnicząca komisji J. Durejko poprosiła pana Jacka Kowalskiego o pomoc         w określeniu o jakie grunty chodzi,  czyje one są, czyli  załatwienie  zgody  właścicieli działek.

Radny R. Dacków dodał, że do czasu póki nie  dowiemy się czy rolnicy chcą odkryć ten  kanał czy nie,  należy jak najszybciej go  udrożnić, a później może być otwarty. 

Pan J. Szymankiewicz uzupełnił, że oczyszczenie tego odcinka pozwoli na swobodny spływ wód do kanału Małgosia.

Przewodnicząca komisji J. Durejko wyjaśniła wszystkim obecnym na spotkaniu,że najważniejsza jest wola ze wszystkich stron i nadzieja, że to zostanie udrożnione, a   w przyszłości docelowo po uzyskaniu zgody właścicieli gruntów zostanie usunięty ten rurociąg. Myślę, że wszystko dobrze się zakończy. Następnie przewodnicząca komisji podziękowała zaproszonym gościom za udział w spotkaniu i za konstruktywne odpowiedzi.

Radny R. Dacków dodał, że rzeka Bukowa jest na terenie gminy i powinniśmy  też się nią zająć. W pozwoleniu wodno -prawnym rzeka Bukowa na dzień dzisiejszy nie powinna przepływać  do jeziora Logo i dalej do jeziora Sarcz. 

J. Kowalski odniósł się do wypowiedzi radnego R. Dacków, że na ostatnim spotkaniu dyrektor  Rogoziecki obiecał ten problem rozwiązać aby woda szła do Bukówki a nie do jeziora Logo. 

Radny W. Kilian  zgłosił też nieciekawą sytuację we wsi Runowo, a mianowicie są pozalewane tereny i najprawdopodobniej jest uszkodzona drenarka.

Pan R. Appolt  wyjaśnił, że Runowo to poniemiecka wieś i wszystkie domy jak  były budowane miały opaski do odwodnienia budynków i wody były odprowadzane  przez  obecną drogę wojewódzką do rowu, który płynie w dolnej części Runowa. Przez różne inwestycje, które były wykonywane na terenie wsi jak: tel., internet, woda, kanalizacja spowodowały,że ten drenaż został uszkodzony i woda wychodzi na podwórza, przed drogą i na  drogę wylewa. To nie są urządzenia drenarskie w typowym ujęciu spółkowym lecz indywidualne odwodnienia budynków. Tą sprawą  musieli by się zająć właściciele budynków i ktoś musi im wskazać gdzie te wody mogą odprowadzić. Na  przejście pod drogą metodą przycisku musi być zgoda właściciela drogi. Obecnie wody zalewają nawierzchnię drogi i w okresie zimowym tworzy się niebezpieczne  lodowisko.

Przewodnicząca komisji J. Durejko  podsumowując spotkanie stwierdziła,że wiele rzeczy, spraw się wyjaśniło, jest to spotkanie owocne,  jest wola współpracy  dzięki temu gmina nie zostaje sama z problemem. Dodała, że wiele spraw dot. melioracji na terenie miasta będą  poruszane na Komisji Gospodarczej. Obiecała, że ze swej strony   zostaną napisane pisma do rolników o wyrażenie zgody na wejście na ich działki. Podziękowała gościom zaproszonym  za  poważne podejście do tematu. 

Radny W. Kilian zwrócił się z prośbą aby uczulić Urząd na sprawniejszy  nadzór   nad   wykonawcami  robót i aby nie niszczyli   inne  urządzenia podziemne  w trakcie  wykonywania   swoich  prac. 

Pan R. Appolt dodał, że większość wykonawców robót zazwyczaj dzwoni do Rejonowego Związku Spółek Wodnych aby dokonywać napraw. Wykonawca powinien przed przystąpieniem do swoich prac  sprawdzić jakie urządzenia podziemne znajdują się na trasie wykonywanych prac. Urząd powinien  więc uczulić w tej sprawie  wykonawców robót.

6.Komisja wnioskuje aby wzmocnić nadzór Urzędu nad wykonawcami prac ( zanikowych ) związanych   z  pracami ziemnymi  na terenie całej gminy.

7.Komisja wnioskuje aby poinformować w chwili rozpoczęcia prac ziemnych (zanikowych)  właściwe służby, właścicieli terenów   i  sołtysów  wsi.

Radny R. Dacków dodał, że  ponieważ jezioro Sarcz przeszło pod zarząd PZW ,związku z tym, że na tym spotkaniu są fachowcy w tym zakresie,  a jezioro Logo jest powiązane z jeziorem Sarcz, to co by zaproponowali nam jako wędkarzom ( na tej bramie ) na jeziorze Logo  rozwiązanie  sprawy  wędrówki ryb.

Pan B. Sendal  dodał, że można by zrobić ( na tej  bramie) kratę.

Radny J. Kłundukowski zadał  następujące pytania  zaproszonym gościom:

1) Kto jest właścicielem jeziora  Straduńskiego, Logo i  Sarcz oraz  rzeki  Trzcinicy     i Bukówki;

Pan B. Sendal  odpowiedział, że właścicielem jest Urząd Marszałkowski w Poznaniu.

2) Dlaczego Agencja  Własności Rolnej  Skarbu Państwa zleciła pomiary ryb?

Pan B. Sendal   odpowiedział, że nie wie nic w tej sprawie.

Pan R. Appolt odpowiedział,że właścicielem  jest Urząd Marszałkowski  a zarządcą  Agencja.

3) Czy  PZW ma podpisaną umowę jako dzierżawca na jezioro Sarcz?

Pan B. Sendal   odpowiedział, że jest już podpisana umowa.

4) Kto jest dzierżawcą  jeziora Logo i Straduńskiego?

Pan B. Sendal odpowiedział, że gospodarką rybacką na tych jeziorach  zajmuje się  Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej w Poznaniu. Nasza  firma zajmuje się natomiast  nadzorem nad urządzeniami piętrzeń wodnych.

5) Jeśli np. wędkarz buduje sobie stanowisko np. nad jeziorem Logo  to do kogo ma się  zwrócić o pozwolenie?

Pan J. Szymankiewicz odpowiedział, że w tej sprawie wędkarz  musi zwrócić  się  do Starostwa Powiatowego  w Czarnkowie. 

6) Czy rybak dzierżawiący akwen może wędkarzowi czy wędkarzom  zlikwidować stanowisko?

Pan B. Sendal odpowiedział,że może tak zrobić ponieważ, jest to podyktowane dobrem stanu ryb, bo jeśli wprowadza się pomost to likwiduje się  naturalne tarliska ryb.

7) Czy może brać opłaty dzierżawca?

Pan B. Sendal odpowiedział,że może brać takie opłaty i to zależy jaką  zawarł umowę  z ZGW. Na pomost wędkarski musi być pozwolenie  wodno- prawne.

8) Kto jest właścicielem jazów, odpowiedzialny za piętrzenia, za utrzymanie tablic        i aby były nr telefonów, do kogo można zadzwonić.

Pan B. Sendal odpowiedział, że wszelkie  naprawy są  w trakcie realizacji                     i uzupełniane tablice.

Na koniec  Przewodnicząca Komisji J.Durejko podziękowała gościom za ich udział w posiedzeniu Komisji Środowiska i Rozwoju Wsi. 

Ad. 4.Spraw  skierowanych  do komisji.


Spraw skierowanych do komisji nie było.

Ad. 5.Analizy  materiałów na  najbliższą  sesję  Rady Miejskiej Trzcianki. 

Nie rozpatrywano na posiedzeniu żadnych uchwał z uwagi na ich brak w dniu posiedzenia komisji.

Ad. 6. Analizy  realizacji  wniosków komisji.

Radna J. Durejko przeczytała  kolejno  udzielone  odpowiedzi na wnioski od nr                        1 i 2 do nr. Komisja  zapoznała się  szczegółowo z udzielonymi odpowiedziami         w rejestrze wniosków Komisji Środowiska   i  Rozwoju  Wsi  z  dnia 11.01.2011r. 

Ad.7. Wniosków   komisji.

Komisja złożyła następujące wnioski:

Komisja wnioskuje o usunięcie   rurociągu  o dług ok. 400 mb na rowie „H”, który utrudnia spływ wody na odcinku od  hydroforni w Siedlisku ( od drogi nr 180 w kierunku kanału Małgosia).

Wnioskuje aby przed przystąpieniem do wykonywania ww.  prac  uzyskać zgody poszczególnych właścicieli  działek.

Komisja wnioskuje o oczyszczenie przydrożnych przepustów przy drodze wojewódzkiej  Nr 180  z udrożnieniem  przepustów pod  zjazdami na  posesje.

Komisja wnioskuje aby zwrócić się do zarządców dróg powiatowych i wojewódzkich aby partycypowali w kosztach utrzymania rowów melioracyjnych  do których  spływają  wody  z  rowów przydrożnych.

Komisja wnioskuje o  uzyskanie  zgody rolników aby można było wykonać prace  inwestycyjne na kanale Małgosia. Dotyczy to  gruntów  we wsi : Biernatowo, Przyłęki  i Siedlisko.

Komisja wnioskuje aby wzmocnić nadzór Urzędu nad wykonawcami prac ( zanikowych)  związanych   z  pracami ziemnymi na terenie całej gminy.

Komisja wnioskuje aby poinformować w chwili rozpoczęcia prac ziemnych (zanikowych)  właściwe służby, właścicieli terenów   i  sołtysów  wsi.


Ad. 8. Zamknięcia  posiedzenia.

Protokolant:


               

               Przewodnicząca Komisji:

Danuta Komarnicka



                         Jadwiga Durejko
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